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Minister Zaleski w Rumunii.
B u k a r e s z t .  M inister Zaleski 

Wraz z tow arzyszącem i mu osobami 
przyjechał do Bukaresztu o 10 rano, 
pow itany na dw orcu przez m inistra 
spraw  zagranicznych M ironescu, mini
stra  dla spraw  Siedmiogrodu Nitzescu, 
posła polskiego Szem beka. Z dw orca 
m inister Zaleski odjechał automobilem 
w tow arzystw ie  m inistra M ironescu.

W  południe m inister Zaleski ze św i
ta złożył wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza, poczem był p rzy jęty  przez 
premjera Maniu. a następnie w ziął 
udział w  śniadaniu, w ydanem  na jego 
cześć przez prezydjum  rad y  ministrów.

O godz. 4 m inister Zaleski obecny 
był na wyścigach.

Ogodz. 6 po południu m inistrowie 
Zaleski i M ironescu podpisali trak tat 
arbitrażow y polsko - rumuński, który 
wejdzie w  życie po obustronnej ra ty 
fikacji. T rak ta t ten w zorw any jest na 
traktatach, zaw artych  przez Polskę z 
innemi państw am i. (PAT.)

Pogrzeb śp. kanonika Nikła.
K r a k ó w .  (AW.) W e czw artek  

odbył się m anifestacyjny pogrzeb śp. 
kanon'ka kapituły katedralnej oraz 
prokuratora kurji m etropolitalnej ks. 
Karola Nikła. Sumę żałobną celebrow ał 
w  'bazylice m etropolitalnej na W aw elu 
ks. m etropolita Sapieha, noczem ks. bi
skup Respond poprow adził pogrzeb na 
cm entarz. W  pogrzebie w zięło udział 
kilkaset księży zarów no z archidiece
zji krakow skiej jak i z szeregu innych 
diecezyj.

Koalicja stronińctw gdańskich 
zachwiana.

G d a ń s k .  Posiedzenie sejmu gdań
skiego ujawniło szereg poważnych róż
nic pom iędzy posłami stronnictw , bio
rących udział w  obecnej koalicji se- 
nack:ej. W  dyskusji doszło, do bardzo 
burzliwych scen. Głównym  powodem 
tych zajść była spraw a aw ansu oficera 
policji, należącego do stronnictw a so
cjalistycznego. Spraw a ta w yw ołała 
silne w zburzenie zarów no na ław ach 
socjalistów, jak i w  łonie centrow ców  
i liberałów, tw orzących w raz  z socja
listami obecną koalicję senacką. L;be- 
ralny poseł Siebenfreund oświadczył, 
że jego stronnictw o potępia jak naj
ostrzej postępow anie socjalistów, któ
rzy w  swoich przem ówieniach ostro 
zaatakowali oficerów policji, nie nale
żących do partji socjal-dem okratów .

W  końcu posiedzenia przyjęto w 
trzeciem czytaniu ustaw ę, skierow aną 
przeciwko polskim robotnikom sezono
wym  na terenie W olnego Miasta 
Gdańska.

Dymisja gabinetu czeskiego w e wtorek
P r a g a .  W edług tutejszych infor- 

macyj, obecny gabinet prem jera Udrża- 
la poda się do dymisji we w torek 29 
b- m., t. zn. w  dw a dni po w yborach 
do parlam entu, które, jak wiadomo, od
będą się w  niedzielę 27 b. m. W  po
niedziałek 28 b. m. Czechosłow acja ob
chodzi sw e św ięto narodow e i 1 I-tą  
rocznicę pow stania państw a czecho- 
.słowackieern. (PAT.)

Selm zwołany na 31 października
W a r s z a w a .  W  dniu 24 pa

ździernika o godz. 16 szef biura p raw 
nego prezydjum  R ady M inistrów. P ię
tak, doręczył m arszałkow i Sejmu Da
szyńskiem u zarządzenie P rezyden ta  
Rzplitej z dnia 24 października w  spra
wie zw ołania Sejmu na sesję zw y
czajną od dnia 31 października. Jedno
cześnie doręczone zostało kancelarji

Senatu zarządzenie P rezyden ta  Rze
czypospolitej w spraw ie zw ołania Se
natu na sesję zwyczajną.

Na podstaw ie zarządzenia P re zy 
denta. Rzplitej o zwołaniu Sejmu na 
sesję zw yczajną, m arszałek Sejmu 
D aszyński w yznaczył pierw sze posie
dzenie Sejmu na czw artek , 31 b. m. 
o godz. 16.

Ofiary katastrofy w Bytomiu.
B y t o m .  (Tel. wł.) Nad ranem  

w ydobyto  zwłoki ostatniego z robotni
ków  z pod gruzów  zaw alonego budyn
ku łazienek miejskich.

W  szpitalu zm arł w  ciągu dnia 
cieśla M atuszek, którego jeszcze ży 
w ego w ydobyto z pod gruzów .

W ładze w droży ły  energiczne śledz
two, celem stw ierdzenia, kto ponosi

odpowiedzialność za katastrofę. Spro
wadzono też rzeczoznaw cę z W ro 
cławia.

Na ręce burm istrza Knakricka nad
chodzą kondolencje z powodu kata: 
strofy, m iędzy innemi od nadprezy- 
denta Lukaschka. Konsul generalny 
Rzeczypospolitej Polskiej, p. Malhom- 
me złożył osobiście kondolencję.

Zamach na księcia włoskiego.
B r u k s e l a .  Agencja H avasa do

nosi: W czoraj, w  chwili, gdy książę 
U m berto udaw ał się do grobu Nie
znanego Żołnierza, jakiś osobnik strze
lił do niego z rew ohveru. Książę zo
sta ł nietknięty. Spraw cę zamachu 
aresztow ano. Jest nim niejaki Fernando 
D erosa, student, p rzyby ły  z Paryża.

O zamachu na księcia Um berto do
noszą następujące szczegóły: W  chw i
li, gdy książę w ysiadł przed mogiłą 
Nieznanego Żołnierza, nieznany osob
nik z rew olw erem  w  ręku, w ysuną
w szy  się z tłumu, skierow ał sie rapto- 
wnia w  stronę księcia. Agent policji, 
jadący na m otocyku rzucił się r.a na
pastnika uderzył go pięścią w  chwili 
odstrzelenia. Kula poszła w  zie
mię. Napastnik został natychm iast 
aresztow any. Jest on z pochodzenia 
W łochem. Tłum, k tó ry  był świadkiem 
zajścia, głośno w yrażał sw e oburzenie.

A resztow any zeznał, że strzela ł w  po
w ietrze na znak protestu.

W  ciągu dnia policja aresztow ała  
szereg podejrzanych osobistości.

P a r y ż .  W  zw iązku z zam achem  
na księcia Um berto prezydent Dou- 
m ergue w ysła ł do króla Alberta i do 
księcia Um berto odpowiednie depesze.

B r u k s e l a .  Fernando Derosa, 
student uniw ersytetu paryskiego, k tó
ry  strzelił do księcia Umberto, ośw iad
czył. że jest socjalistą i że czynu sw e
go dokonał z pobudek politycznych. 
Derosa staw iał energiczny opór policji, 
która z trudem  ochroniła go przed 
w zburzonym  tłumem, poniew aż nie
doszłego m ordercę chciano na miejscu 
ubić. (PAT.)

(Książę Umberto, następca tronu 
włoskiego, przyby ł do Brukseli na za
ręczyny z księżniczką M arją belgijską.)

Straszna katastrofa kolejowa w Niemczech.
B e r l i n .  W e czw artek  przed po

łudniem w ydarzy ła  się straszna kata
strofa kolejowa na linji Monachjum — 
N orym berga.

W  odległości kilku kilom etrów od 
Norym bergi pociąg pospieszny w padł 
na ekspres, kursujący między M ona
chjum a Berlinem. Óbic lokom otyw y 
zderzyły  się w  pełnym  biegu, wybija
jąc się w  siebie klinem.

Zupełnip zdruzgotane są oba w ozy 
pocztow e i kilka w ozów  pasażerskich.

Czterech urzędników  pocztow ych po
niosło śmierć na miejscu piąty zmarł 
wkrótce po wypadku.

Pozatem  kilkanaście osób odniosło 
tak ciężkie obrażenia, że nadzieja 
utrzym ania ich przy życiu  jest bardzo 
słaba. 50 lżej rannych osób przew ie
ziono pociągiem sanitarnym  do B er
lina.

P rzyczyną katastrofy  było fałszy
we nastaw ienie sygnałów . (PAT.)

Nowa afera korupcyjna w Niemczech.
. B e r l i n .  Tutejsza policja krymi

nalna w padła  na trop wielkiej afery 
korupcyjnej, w  którą z uwikłanych jest 
wielu urzędników kolei niemieckich, 
magistratu m. Berlina i urzędników’ 
pocztow’ych. Przekupieni urzędnicy 
forvtowali dostawy bewnei firtnv hu-

dowalnej, k tórej w łaścicielkę. 50-letnią 
wdówkę. M artę Kloss. pochodzącą rze
komo z Polski, aresztow ano. Zarówmo 
aresztow ana, jak i wm ieszani w  aferę 
urzędnicy mieli poczynić obszerne ze
znania w  urzedzie śledczym. (PAT.)

Po upadku Brianda
P rzebieg posiedzenia Izby Deputo

w anych, na którem  rząd Brianda zo
stał obalony, był następujący: Na k ró t
ko przed godziną 3-cią posiedzenie zo
stało o tw arte, poczem odczytano licz
ne interpelacje, dotyczące polityki 
rządu.

Bezpośrednio potem zabrał głos 
Briand. m ówiąc o program ie prac, w 
k tórym  zalecał rozpoczęcie we czw ar
tek debaty  budżetow ej i odłożenie roz
patryw ania  interpelacyj, szczególnie 
dotyczących polityki zagranicznej, do 
czasu, kiedy ukończone zostana prace 
nad planem Younga i umowami ha
ski emi..

W  debacie p ierw szy zabrał głos 
przew ódca socjalistów. Leo Blum. i 
ośw iadczył, że stronnictw o jego zga
dza się na odłożenie debaty nad poli
tyką zagraniczną. Jednak bezpośre
dnio po nim w ystąpił mów’ca radykal
nych socjalistów. M ontigny, ostro  a ta 
kując rząd i odrzucając propozycje od
roczenia debaty. M ówca żądał, aby  w 
jaknajprędszym  czasie odbyła się de
bata nad spraw ą Banku M iędzynaro
dowego, k tórą uw aża za bardzo nie
bezpieczną dla rządu, oraz energicznie 
dom agał się w yjaśnień w  spraw ie opu
szczenia Nadrenji i jaw nego w yłusz- 
czenia w arunków , pod jakimi następu
je opuszczenie Nadrenji, oraz w arun
ków dotyczących Zagłębia Saary . 
M ówca w skazyw ał na to, że opuszcza
nie Nadrenji już się rozpoczyna i 
sp raw a jest pilna.

W  odpowiedzi na to zabrał głos 
Briand, przeciw staw iając się przed
m ów cy i oświadczając, że radykalni 
socjaliści nie powinni osłabiać stano
w iska rządu wmbec zagranicy, szcze
gólnie, że rząd uzyskał pełne zaufa
nia Izby, rozpoczynając pertrak tacje  w  
Hadze. Briand tw ierdził dalej, że a ta 
ki radykalnych socjalistów’ zm ierzają 
do obdarcia rządu z zaufania, jakie po
siada zagranicą.

Jeśli nie chce^ się udzielić rządo
wi jednom iesięcznej zwłoki, mówił 
Briand, to może Izba otw arcie to po
wiedzieć. Rząd nie może dać w cześ
niej wyjaśnień w  spraw ach polityki 
zagranicznej, nim nie rozpocznie per- 
trak tacy j z innymi rządami.

Dalej postawiono Briandowi zarzut, 
tw ierdząc, że Snowden objaśnił już 
sw ój parlam ent o rokowaniach, więc 
nie jest zrozum iałem , dlaczego rząd 
Brianda otacza się tajemnica. R ady
kalni socjaliści oświadczyli, że będą 
głosow ać tylko za takim rządem , k tó
rego plany są im  znane. Montigny 
zapowiedział, iż jego stronnictw o gło
sow ać będzie za Briandem . ale nic za 
gabinetem . Z kolei M aginott w ystąpił 
w  obronie rządu, dom agając się sw o
body w  ustaleniu warunków dla kon
troli ewrakuacji Nadrenji.

Po tern przem ówieniu Briand po
staw ił kw cstję zaufania. Ociem niały 
poseł Scapini zapytał rząd, czy możli
wym jest w strzym anie opuszczania 
Nadrenji, k tó re  praw ie że jest już roz
poczęte, w  w y p a d k u ,  gdyby parlam ent 
nie zatw ierdził umów haskich? Briand 
odpowiedział, iż daleki jest od tego, 
bv staWiać narlam ent wobec f n k b i  do-



konanego. Opuszczanie drugiej strefy 
Nadrenji zostanie ukończone w zimie, 
trzecia zaś strefa nie będzie opuszczo
na dotąd, dopóki nie nastąpi ratyfika
cja planu Younga i wym iana odpo
wiednich dokumentów.

Mimo tych w yw odów  Brianda, ra 
dykalni socjaliści postawili wniosek, 
ustalający term in debaty  nad sp raw a
mi polityki zagranicznej .na dzień 15-gp 
listopada r. b., k tóry  też zostaf uchw a
lony 288 gołsami przeciw ko 277.

Jakie skutki pociągnie za sobą upa
dek rządu Brianda — trudno przew i
dzieć. Praw dopodobnie jednak nie spo
woduje on zbyt wielkich zmian zasad
niczych. Gabinet Brianda, utw orzony 
byf doryw czo w  chwili, gdy m iały to
czyć się rokow ania w Hadze, i nie 
można było. pozw alać sobie na długie 
przesilenie. Z góry  w ięc było w iado
me, że żyw ot jego będzie krótki. P rzy - 
tem Briand jest już za stary , by mógł 
kierować równocześnie polityką w e
w nętrzną i zagraniczną, zw łaszcza w  
okresie, w  którym  rozstrzygają  się 
doniosłe sp raw y  m iędzynarodow e.

Briand nie zabiegał też z&ytnfo o to, 
by w y tw orzyć  dla siebie stałą  w ięk
szość, w iedząc dobrze, jak trudno to 
osiągnąć w  obecnych w arunkach. 
Przejął w ięc praw ie w szystkich mini
strów  gabinetu Poincarego, co z gó
ry w skazyw ało  na to, że rząd Brianda 
niedługo upadnie. Parlam ent francu
ski ma bowiem tę w łaściw ość, że po
słow ie nie pozwalają, by m inistrowie 
zbyt długo zasiadali na sw ych fote
lach. W obec-system u jednom andato
wego każdy poseł dąży do tego, by 
swoim w yborcom  w ykazać, że p rzy 
najmniej raz, chociażby na krótko, był 
ministrem. A to w ym aga częstych 
zmian gabinetu.

Zdaje się być pewnem, żć Briand 
nie obejmie poraź drugi prezesury  mi
nistrów . Natomiast jest bardzo p ra 
wdopodobne, że za trzym a tekę  spraw  
zagranicznych. Nikt bowiem  inny nie
ma tyle doświadczenia, by w  tru d 
nych rokowaniach, jakie będą nieba
wem  na porządku dziennym, zdołał 
rów nie zręcznie bronić in teresów  
Francji.

Przegląd polityczny
Zmiana regulaminu w sejmie.

Już pod koniec poprzedniej sesji 
Parlam entarnej w yłoniła się kw estia 
uspraw nienia rozpraw  komisji budże
towej oraz zm iany regulaminu. P rzy  
uchwalaniu poprzedniego budżetu 
m arsz. D aszyński poczynił już pewne 
obostrzenia i zapowiedział p rzy  tern, 
iż na przyszłą sesję należy te zarzą
dzenia uprawomocnić.

W  tym  celu niedawno marsz. D a
szyński odbył konferencję z prezesem  
komisji budżetow ej posłem B yrką, a 
obecnie rozesłał do klubów projekt 
zmian regulaminu.

Najistotniejsze zmiany, proponow a
ne przez m arsz. Daszyńskiego, są na
stępujące:

Należy w staw ić postanowienie, iż 
wszelkie przedłożenia rządow e muszą 
być odesłane do komisji. Obecnie gło
suje się nad odesłaniem  do komisji 
przedłożenia rządow ego, a naw et był 
w ypadek, iż przy pierw szem  czytaniu 
odrzucono przedłożenia podatkow e, 
zgłoszone przez min. Czechowicza.

Trzecie czytanie może się odbyć, 
wedle regulam inu obowiązującego, do
piero na następnem  posiedzeniu, a na 
tem samem  posiedzeniu, na którem  w 
drugiem  czytaniu przyjęto projekt, ty l
ko w  tym  w ypadku, jeżeli nikt nie za

protestuje. M arszałek proponuje te 
raz zmianę, by trzecie czytanie mogło 
się odbyć na tem samem  posiedzeniu 
na w niosek m arszałka sejmu.

W iadomo, jaką trudność stanow iły 
interpelacje. Poprostu  zalew ano nimi 
rząd, a ogrom na ilość była m ałego 
znaczenia. T eraz m arszałek  D aszyń
ski proponuje dwie kategorje in terpe
lacji. T. zw . krótkie interpelacje by 
łyby  zapisane do księgi zapytań i w  
księdze tej rząd  udzielałby rów no
cześnie odpowiedzi. O uznaniu in te r
pelacji za kró tką rozstrzygałby  m ar
szałek.

Bardzo w ażne zmiany dotyczyłyby 
komisji. Dotąd praw o zw ołania komi
sji posiadał tylko jej prezes, względnie 
w iceprezes. T eraz m arszałek  propo
nuje nadanie sobie p raw a zw ołania ko
misji w  razie niezw oływ ania jej przez 
przew odniczącego; m arszałek  w yzna
czałby rów nocześnie przew odniczące
go komisji.

Co do ulepszenia prarc budżeto
wych, to zm iany rozszerzałyby  znacz
nie praw o m arszałka. P rz y  debacie 
budżetow ej m iałby on praw o nieprzyj- 

< m owania popraw ek, niezamieszczo- 
nych w  spraw ozdaniu komisyjnem.

G dyby komisja na czas nie zakoń
czyła prac, w tedy  m arszałek miałby 
praw o w prow adzić na porządek dzien

ny prelim inarz w  przedłożeniu rządo- 
wem . Co do popraw ek, to izba sa
ma rozstrzygałaby  głosowaniem , czy 
zgłoszone podczas dyskusji popraw ki 
należałoby poddać pod głosowanie.

Nowy objaw kultury niemieckiej.
Już niejednokrotnie zw racaliśm y 

uwagę na to, że poziom m oralny p ra 
sy  niemieckiej, k tó ry  przyznać trzeba, 
przed wojną był wysoki, obecnie ob
niżył się niesłychanie. Celuje w  tern 
zw łaszcza prasa nacjonalistyczna, k tó
ra nie uznaje żadnych hamulców w 
w ypow iadaniu sw ych myśli. Ta sfe
ra ludzi, k tóra uw ażała się za a ry sto 
krację ducha i kultury, dzisiaj p rze
żarta  jest instynktam i najprym ityw - 
niejszymi i daje im upust nietylko w 
działalności, ale także w  prasie.

Jednym  z charakterystycznych  
obrazków  zdziczenia nacjonalistów 
jest ostatnie w ystąpienie „redaktora" 
nacjonalistycznego pisma opolskiego 
„Oberschlesische Tageszeitung", osła
w iony Knaak. P isze on co następuje:

„C zy czytelnikom  wiadomo, że stół 
p rasow y z sali rozp raw  sądu ław ni
czego,* przeniesiony na rozp raw y  w iel
kiego procesu teatralnego do sali roz
praw  sądu przysięgłych wciąż jeszcze 
nie pow rócił na sw e pierw otne miej
sce? Po  cichu szepcą sobie ludzie do 
ucha, że poddano go w pierw  dezyn
fekcji, poniew aż p rzy  nim polscy 
dziennikarze siedzieli".

Jeśli to m a być dowcip, to w idocz
nie urodził się w  głow ie p. Knaaka po 
dziesięciu kuflach lichego piwa, tak 
jest ciężki i niesm aczny. A jeśli zda
nie to pisane było po trzeźw em u, to 
odzwjerciadla dokładnie brutalną, po
zbawioną wszelkiej kultury duszę na
cjonalistyczną.

C zy nie znajdzie się żaden uczciw y 
Niemiec, k tó ryby  takiemu p. Knaako- 
wi udzielił odpowiedniej lekcji? C z^  
Zw iązek p rasy  niemieckiej, tak czuły 
na wysoki poziom sw ych członków, 
będzie to lerow ał tego rodzaju bandy
tyzm  dziennikarski? *

Trudności w organizacji banku 
reparacyjnego.

O brady komisji organizacyjnej Mię
dzynarodow ego Banku Reparacyjnego 
w  Baden-Baden budzą w  londyńskich 
kołach politycznych i finansowych du
że zastrzeżenia. Tak więc Londyn 
dom aga się przedew szystkiem , aby 
stanow iska: prezydenta  i naczelnego 
dyrek tora  były  piastow ane kolejno 
przez przedstaw icieli poszczególnych 
państw , reprezentow anych w  dyrekcji 
Banku. Anglja chce w  ten sposób w y 
móc, aby w  kierow aniu pracam i B an
ku Reparacyjnego b rały  rów nież czyn

ny udział dominja brytyjskie. Te żą
dania Londynu w yw ołują pow ażne za
strzeżenia. przedew szystkiem  ze 
względu na to, iż obsadzenie tych s ta 
nowisk kolejno przez przedstaw icieli 
poszczególnych państw  spowoduje 
chwiejność polityki banku, ze w zglę
du na różnorodne in teresy  reprezen
tow anych w  dyrekcji k rajów  z dużą 
dozą sceptycyzm u obserw ują obrady 
konferencji w  Baden-Baden.

O wyborach do senatu francuskiego.
P rasa  francuska om aw ia wyniki 

w yborów  uzupełniających do senatu i 
stw ierdza, że wyniki w yborów  nie 
w prow adzą specjalnych zmian w  ukła
dzie sił izby w yższej. Siedem now ych 
miejsc, k tóre zdobyła lewica, nie będą 
stanow iły  o zmianie nastroju. Nato
m iast poważniejsze znaczenie przypi* 
suje p rasa  ustąpieniu senatorów , tw ier
dząc, że n. p. z odejściem b. prem jera 
Franciszka M arsal‘a, izba traci jedne
go z najlepszych znaw ców  budżetu 

.francuskiego. Tak samo ustąpienie 
m inistra em erytur nie osłabi specjal
nie składu gabinetu. M inister ten na
leżał do grupy Brianda. Pow ażnie li
czono się z w ejściem  do senatu bur
m istrza M arsylji, jednakow oż przepadł 
on w  w yborach. Przeciw nie było z 
w yborem  prezesa senatu p. Dou- 
m er‘em, k tó ry  uw ażano za niepewny. 
Tym czasem  otrzym ał on ogromną 
w iększość głosów. Pom iędzy w cho
dzącym i obecnie do senatu znajduje 
się pięciu m inistrów . Republikańska 
unja, sto jąca na praw em  skrzydle 
izby, straciła  7 miejsc na rzecz rad y 
kałów , radykalnych socjalistów  i so
cjalistów.

Trocki nie skapitulował.
„Neue Freie P resse"  zam ieszcza 

w yw iad  swojego korespondenta w  
Konstantynopolu z Trockim , k tó ry  
przyznaje, że podpisał w raz  z kilkuset 
innymi b. członkami partji komuni
stycznej, ośw iadczenie z żądaniem 
przyjęcia ich z pow rotem  do partji, 
bowiem  kierow nictw o party jne p rze
jęło w łaściw ie główne oostulaty lew e
go skrzyd ła  opozycyjnego. Trocki 
ośw iadczenia tego nie uw aża za kapi
tulację. Niema ono nic wspólnego z 
w ystąpieniem  Radka i innych, k tórzy 
istotnie kapitulują, przed oficjalnem 
kierow nictw em  partji.

Trocki nie spodziew a się żadnych 
praktycznych  rezultatów . Chodzi mu 
jedynie o zadeklarow anie, iż opozycja 
trw a  p rzy  swoim  program ie i pozosta
ła w ierna rewolucji październikowej, 
k tóra s tw orzy ła  Rosję Sow iecką.

Agitujcie za naszą gazetą! ' • c

SELMA LAGERLOF.

Rzeczywistość.
Romans żony rybaka. 2

— Sądzę, że na dworze, na piasku. Nie będzie 
miał zapew ne odwagi oddalić się.

— B yłoby lepiej, by  wszedł —rzekła Astryda.
— Nie, drogie dziecko; nie byłoby ci p rzy 

jemnie widzieć go; i nie zaszkodzi mu nocleg na 
dw orze: dam mu kołdrę.

Istotnie, spędził noc na piasku, a nazajutrz z sa
mego rana w ysła ła  go m atka do miasta, w olała bo
wiem, by  go nie w idziała A stryda. I zaczęła znów 
mówić do młodej kobiety ; i nie zatrzym yw ała jej 
.siłą, lecz słowami, nie przebiegłością i zręcznem  po
dejściem, ale dobrocią praw dziw ą.

Kiedy nakłoniła w reszcie synow ą swą, by pozo
stała  przy jej synu i zobaczyła, że młode m ałżeń
stw o pogodziło się i w ytłom aczyła Astrydzie, ‘że 
w łaśnie .powołaniem jej jest być żoną Bórje Nilsso-

i w yśw iadczyć mu tyle dobrego, ile tylko po
trafi, kiedy staruszka dokonała tego zadania — roz
stała  się z tym św iatem  .

W  życiu jej, troską o syna nieustannie wypeł- 
nionem, widziała A stryda przynajmniej myśl jakąś; 
feez żadnej nie spostrzegła w  swojem. W  parę lat 
p o  ich ślubie Bórje utonął: jedyne ich dziecko um ar
ło młodo. Nie zdołała zmienić usposobienia swego 
męża, ani nauczyć go szczerości i powagi. Ale w  
Piej samej życie dokonało zmiany. A stryda coraz 
bardziej zżyw ała się z rybakam i. Nigdy nikogo ze 
swej rodziny nie chciała zobaczyć, w stydziła się bo
wiem. że pod każdym  względem podobną jest do 
'kobiet sw ej wioski. Jaka korzyść w ypłynęła z jej

egzystencji? Zarabiała na życie napraw ianiem  sieci 
rybaków , ale nie wiedziała, po co żyje. Gdyby 
była przynajmniej dała szczęście jednej istocie lub 
lepszą ją uczyniła! . . .

Nie powiedziała sobie nigdy, że ta, która znaj
duje, że życie sw e zm arnow ała, ponieważ nie w y
św iadczyła nikomu nic dobrego, przez sam ą tę myśl 
pokorną zbaw iła może sw ą duszę.

Puszek. 3
Zdaje mi się, iż widzę ich odjeżdżających. W i

dzę bardzo w yraźnie jego kapelusz o szerokiem 
podniesionem rondzie, jak je noszono około roku 
1840, jego kam izelkę jasną i żabot. W idzę również 
jego piękną tw arz, gładko wygoloną, z małemi fa
worytam i, w ysoki sztyw ny kołnierzyk i godność 
oraz w dzięk w ym uszony w szystkich jego ruchów. 
Siedzi na praw o w  wózku, i ujął przed chwilą za 
cugle; a obok niego znajduje się m ała kobietka. Nie
chaj ją Bóg błogosławi! W idzę ją jeszcze w yraźniej. 
Mam przed oczym a w ąską, drobną tw arzyczkę  w 
obram owaniu kapelusza, którego w stęgi związane 
są pod brodą, w łosy ciemno kasztanow ate i duży 
szal zahaftow any w jedw abne kw iaty . W ózek ich 
ma ław eczkę o zielonych drążkach; a koń oberży
sty. k tóry  powiezie ich przez pierw szą milę, jest 
mafem pękatym  gniadoszem. Od pierw szej chwili 
polubiłem ją bez racji i powodu, jest to bowiem naj
lżejszy i najbardziej nieuchw ytny m ały Puszek bez 
żadnego znaczenia. Ale w ystarczy ło  mi zobaczyć 
jak szły  za nią w szystkie spojrzenia: serce moje 
w zięte zostało w? niewolę. Najpierw ojciec jej i 
m atka, stojąc na progu swej piekarni, patrzeli na nią 
długo. Ojciec ma łzy pod pow iekam i; m atka, ta nie 
ma czasu płakać. Potrzebuje oczu, by tow arzyszyć 
córce, dopóki córka bedzie mogła posyłać jej znaki

pożegnalne. Następują potem pogodne i w esołe 
ukłony w szystkich dzieci wzdłuż małej ulicy i fi
glarne spojrzenia m ieszczaneczek z poza szyb ich' 
okien, i m arzące spojrzenia młodych term inatorów ' 
i młodych przechodzących robotników. W szyscy 
kiw ają jej przyjaźnie głow ą i życzą: „Do zobacze
nia!" W reszcie rzucają jej niespokojne spojrzenia 
stare, ubogie kobiety, które w yszły  ze sw ych chat 
i kłam ają się jej i zdejmują okulary, by  módz po
dziwiać ją lepiej. Nie zauw ażyłem  ani jednego nie
życzliwego spojrzenia, ani jednego wzdłuż całej 
ulicy.

Już jej nie w idać; ojciec obciera czem prędzej 
rękaw em  łzy z oczu i mówi:

— Nie bądź smutna, matko. Da sobie ona radę. 
Nasz Puszek umie sobie radzić, choć taki drobny!

— Jak ty, ojcze, zabaw nie w yrażasz  się. — 
protestuje m atka z przesadą. — Dłaczegożby nasza 
Anna-M arja nie miała wiedzieć, jak postąpić na
leży? Sądzę, że mało kto dorów nać jej może!

Zapewnei m atka! Zapewne, je d n a k ż e ...  nie 
chciałbym znaleźć się na jej miejscu i jechać tam. 
gdzie ona jedzie. Dalibóg, nie!

— Któżby ciebie prosił, abyś jechał gdziekol- 
wiekbądź, ciebie, starego i szpetnego piekarza. — 
rzekła matka, czując, iż należy rozproszyć żartem  
niepokój małżonka.

1 ojciec zaczął śm iać się, ma bowiem śmiech 
równie łatw y, jak łzy. Poczem oboje s ta rzy  po
wrócili do sklepu.

• Tym czasem  Puszek, m ały jedw abisty kwiatek, 
toczy się klrogą. Jest troche nieśm iała i trochę lę
kliwa p rzy  swoim pięknym narzeczonym ; ale w 
głębi duszy ona w szystkich leka się trochę i w łaśnie 
dlatego w szyscy dobrzy są dla niej i usiłują prze
konać ją, że nie ma czego obawiać się.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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p a ź d z i e r n i k a

W igilia  św . S z y m o n a  i Judy

Św. Ewarysta, papieża i mę
czennika f  112 r.

Św Rogacjana i św. Felicys- 
syma ,męczennik. f  260 r.

SLOW.: LUTOSŁAW.

W szy scy  Aniołow ie stali około s to 
licy . . .  i padli p rzed  sto licą na oblicze 
sw e i pokłon uczynili Bogu.

O bjaw . VII. 11).
Z d a n i e :  C nota  bez pobłażliw ości 

je s t jak  diam ent, o p raw iony  w  ciern ie ; 
jaśnieje, ale rani i nie pociąga.

E liza O rzeszkow a.
K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  

S łońce w schodzi o godz. 6.23, zachodzi 
o godz. 16.33. —  K siężyc w schodzi o 
godz. 23.45, zachodzi o godz. 14 .41 .

D ługość dn ia : 10 godzin 10 min. — 
Z m iany p o w ie trz a : w ietrzno , dżdżysto . 
— J u t r o :  grad  i bUrzą.

W  rocznicę śmierci śp. Adama 
Napieralskiego.

W e c z w arte k  o godz. 9 rano  od 
było  się w  p ie rw szą  roczn icę zgonu 
s ta ran iem  W y d a w n ic tw a  „K atolika" 
nab o żeń stw o  ża łobne za  spokój duszy  
n ieodżałow anej pam ięci A dam a N apie
ralskiego.

M szę św . odpraw ił ks. kanonik  
S zram ek . W  kościele zeb ra ło  się licz
ne g rono s ta re j w ia ry , p rzy b y łe j n a 
w e t z od leg łych  zak ą tk ó w , b y  oddać 
hołd  pam ięci n iezm ordow anego  budzi
ciela ducha polskiego, k rzew ic ie la  
m o w y  o jczy ste j i k u ltu ry  polskiej 
w śró d  ludu śląskiego. P rz y b y ły  też  d e
legacje  ze Ś lą sk a  O polskiego, o raz  
g rono najb liższych  to w a rz y sz y  p ra c y  
Z m arłego . W ra z  z m odłam i k ap łan a  
łą cz y ły  się m odły  zgrom adzonych  
o szczęśc ie  w ieczne da Tego, k tó rem u 
lud śląski w  w ielk iej m ierze  zaw d zię 
cza, że je s t dzisiaj polskim.

Bo naszych Czytelników!
P rzy p o m in am y  naszym  C zy te ln i

kom , że już n a jw y ż szy  czas odnow ić  
przedpłatę na m iesiąc listopad.

R ów nocześn ie  z w ra c a m y  się do na
szych  C zy te ln ik ó w  z g o rącą  p rośbą, 
by zjednyw ali nam stale i w ytrw ale  
now ych abonentów i zw olenników . 
Im w ięk sza  bow iem  liczba czy te ln i
ków , tern w ięk sza  nasza  siła, tem  
w iększe znaczen ie ludu śląskiego. 
O k res  jesienny  i zim o\vy  najw ięcej n a 
daje się do z jed n y w an ia  now ych  abo
nentów .

Nie n iszczcie przeczytanych gazet —  
lecz podajcie je sąsiadow i do p rzeczy
tania.

P rz y  każdej u ro czy sto śc i, zeb ran ia , 
zg rom adzen iu  pamiętajcie o jednaniu 
nam now ych  czyteln ików .

P rz e d ew szy s tk iem  zaś  pam iętajcie  
sam i punktualn ie w p łac ić  p rzed p ła tę  
w  u rzędzie  p o cz to w y m  lub też  u  n a j
b liższego  roznosic ie la  gazet.

W ydaw nictw o „Katolika" przygo
towuje w spaniały podarek gw iazd
kow y dla w szystk ich  dotychczaso
w y ch  abonentów. Podarek ten otrzy
mują w yjątkow o także w szy sc y , któ
rzy  zaabonują ijaszą gazetę od 1-go li
stopada.

Do p racy ! Do agitacji za  g aze tą  n a 
szą, dla d o b ra  ludu i n aszy ch  pokoleń.

Redakcja i W ydaw nictw o  
„Katolika".

— B łogosław ieństw o Prym asa P o l
ski dla komitetu budow y pomnika 
Najśw. Serca Pana Jezusa w Pozna
niu. K om itet b u d o w y  pom nika N ajśw . 
S erca  P a n a  Jezu sa  w  P oznaniu  w rę 
czył d 1 bmu w Em . X K ardynałow i-

P ry m aso w i odbitkę k azan ia  O. K w iat
kow sk iego  T. J. w ygłoszonego  na 
X. Z jeździe K atolickim , o raz  za re fe ro - 
w a ł obecny  s tan  sp ra w y  pom nika. 
J. E m inencja p rzy ją ł re fe ra t do w iad o 
m ości i udzielił kom ite tow i budow y, 
o raz  o fiarodaw com  na fundusz budo
w lan y  S w eg o  b ło g o sław ień stw a, z a 
chęcając  do dalszej w y trw a łe j  p ra cy , 
jak  i ofiarności na w zn io sły  cel.

—  Kalendarz podatkowy na b ieżący  
kwartał. W  m iesiącach  październiku, 
listopadzie i grudniu zap ad a  p ła tność  
następu jących  p o d atk ó w :

do 15 p aździern ika  3 zaliczka k w a r
ta lna  na podatek  o b ro to w y  na r. 1929: 

1 listopada, ew entualn ie  w 30 dni po 
doręczeniu  nakazu  p łatn iczego, po d a
tek  dochodow y, w ym ierzo n y  na "pod
staw ie  zeznań  za  rok  1929 (w zgl. ró ż 
nica m iędzy  w y m ierzonym  defin ityw 
nie a  zapłaconym  w  term in ie do .1 m aja 
b. r.);

do 10 grudnia ra ta  podatku m ają t
k o w eg o  na rok  1929, za rząd zo n a  rozp. 
m 'n. sk arb u  z dnia 16 łipca 1929 r., L. 
DV. 3991/12, p rzy czem  się zauw aża, żc 
w  niniejszym  w ypadku  14-dniow y te r 
min u lgow y nie m a zasto so w an ia ;

od 15 październ ika do 15 listopada 
druga ra ta  podatku  grun tow ego  za 
rok 1929-

w ciągu listopada podatek  od nie
ruchom ości za  trzeci k w a rta ł o raz  lo
kali i p laców  za  c z w a rty  k w a r ta ł  b. r.;

zaliczki m iesięczne na p odatek  od 
obro tu  do 15 każdego  m iesiąca za  m ie
siąc  poprzedni p rzez  p rzed sięb io rs tw a  
I. i II. ka tegorji handlow ej i I. do V. 
kategorji p rzem ysłow ej, p ro w ad ząc  
p raw id ło w ą rach u n k o w o ść;

podatek  dochodow y w edle 2 działu 
(od uposażeń) do dni 7-miu od d a ty  
k ażd o razo w ej w p ła ty ;

w szelk ie  zaległe o raz  odroczone 
w zględnie rozłożone na ra ty  podatki, 
o ile te rm in y  odroczeń w zględnie ra t  
upłynęły.

Województwo
* 4 listopada w olny od nauki. M i

n ister W . R. i O. P . za rząd ził, ażeb y  
dzień 4 listopada w o ln y  b y ł od nauki 
w e w szy stk ich  k a teg o rjach  szkół.

* Inwalidzi wojenni nie byli na au
diencji u przedstaw icieli Ligi Narodów.
Jeden  z dzienników  w ychodzących  w 
K atow icach  podał w iadom ość, w ed ług  
k tó re j p rzed staw ic ie le  Ligi N arodów  
przyjęli w  drodze na  posłuchaniu  p rzed 
staw icie la  ofiar w ojennych  górnoślą
skiej części w o jew ó d z tw a  śląskiego w  
osobie p. K.

W iadom ość ta  w ed ług  inform acji 
naszych , zasiągn iętych  w  sam ym  Z w ią
zku inw alidów  w oj. R zeczyp. Polsk ie j, 
jest n ieścisła. Z arząd  tegóż Z w iązku 
nie w y sy ła ł żadnej delegacji do p rzed 
staw icie li Ligi N arodów , k tó rzy  b y 
najm niej nie są  pow ołani do za ła tw ia 
nia sp raw  inw alidów  polskich.

Z k a t o w i c k i e g o .
Katowice. ( W y k o ń c z e n i e  b u 

d o w y  g m a c h u  b a n k o w e g o . )  
W sp an ia ły  gm ach B anku  Gosp. K rajo
w ego p fzy  ulicy M ickiew icza zosta ł 
już w y k o ń czo n y  i p rzed s taw ia  się w  
sw ej całej potężnej arch itek ton icznej 
okazałości. Je s t on p raw d ziw ą  ozdo
bą m iasta, k tó re , o by  w zbogaciło  się 
w k ró tce  dalszem i tego rodzaju  'budo
w lam i.

B ogucice pod K atow icam i. ( Z e 
b r a n i e  p r z e d w y b o r c z e ) .  D nia 
22-go b. m. odby ło  się w  B ogu
cicach w  sali p. P rz y b y ły  z inicja
ty w y  m iejscow ego K om itetu W y b o r
czego  N arodow ego  C hrześcijańsk iego  
B loku G ospodarczego  zeb ran ie  p rzed 
staw icie li polskich o rg an izacy j i m iej
sco w eg o  o b y w a te ls tw a , p rz y  udziale 
p rzesz ło  50 osół*. Z ebran iu  p rzew o 

dn iczy ł p rezes  K om itetu  p. R zepka, 
sek re ta rz o w a ł p. P e łka . R efe ra t o 
w y b o rach  kom unalnych  w y g ło sił p. 
red. K apuściński, k tó reg o  w y w o d y  
sp o tk a ły  się z pełnem  zrozum ieniem  i 
uznaniem  zeb ran y ch . W  dyskusji, za- 
b iera i g łos pp.: Feliks, W ro n a  i S tok- 
fisz, k tó rzy  g o rąco  ’ w zy w ali z e b ra 
nych  do p o p arc ia  listy  bloku gospo
darczego . W  dyskusji podkreślono  
konieczność położenia p rz y  w y b o rach  
nacisku  na in te re sy  poszczególnych  
dzielnic m. K atow ic i uw zględnienia  
p rzed staw ic ie li ty ch  d z ie ln ic" w  p rz y 
sz łe j radzie  m iejskiej. P o  dyskusji je 
dnom yśln ie uchw alono następu jącą  re 
zolucję:

„Z ebran i w  B o g u c ica ch .-p rze d s ta 
w iciele o rg an izacy j polskich i o b y w a
te ls tw o  zw ołan i p rzez  m iejscow y  Ko
m ite t W y b o rczy  N. Ch. B. G. so lid ar
nie w y p o w iad a ją  się za koniecznością  
p rzep ro w ad zen ia  w y b o ró w  kom unal
nych  w  K atow icach  jedyn ie  n a  g ru n 
cie n aro d o w y m  i gospodarczym . Z e
bran i s tw ie rd za ją , że lud śląsk i m a 
dość w a lk  i k łó tn i p a r ty jn y c h  i po tę
pia tych , k tó rz y  dla ce lów  p a rty jn y c h  
czy  osob istych  odrzucili w y c iąg n ię tą  
ręk ę  do zgody  i uniem ożliw ili s tw o 
rzen ie jednej polskiej lis ty  g o sp o d ar-1 
czej. Z ebran i z zadow olen iem  s tw ie r
dzają , że N. Ch. B. G. s taną ł na g ru n 
cie uw zględn ien ia  p rzed ew szy stk jem  
in te re só w  g o spodarczych  poszczegó l
ny ch  dzielnic m iasta  K atow ic ."

P o  uchw alen iu  rezolucji, p rz ew o 
dn iczący  zam knął zeb ran ie  hasłem : 
„C ześć  O jczyźnie."

M ysłow ice. ( Ś m i a ł y  r a b u n e k ) .  
W  pon iedzia łek  w ieczo rem  nieznany  
m łody m ężczy zn a  p rzy b y ł do składu 
p iek arza  K ozaka p rzy  ul. P szczy ń sk ie j 
pod pozorem  kupienia dw u bułek  w 
chwili, gdy  żona p iekarza  zam ykała ' 
sk ład  od s tro n y  podw órza. M ężczyzna 
rzucił się na kobietę i w y d a rł jej 
sk rzy n k ę  od cygar, w  k tó re j b y ł cały  
zb ió r dzienny, p rzesz ło  500 zło tych. 
Na k rzyk i napadn ię te j p rzy b ieg ła  słu 
żąca, k tó rą  bandyta uderzeniem  ja
kim ś p rzedm io tem  pow alił na ziem ię. 
K o rzysta jąc  z ciem ności, b an d y ta  
zbiegł w  k ierunku  bóżnicy. P ościg  za 
nim  byd bezsku teczny . Policja zn a
laz ła  ty lko  na d rodze do bóżnicy kilka 
m onet, k tó re  zgubił bandyta , uciekając 
w  pośpiechu.

B rynów  pod K atow icam i. ( N a g r o 
d a ) .  W  nocy  na 17 b. m. jacy ś osob
n icy  w łam ali się do ogródków  przy  
parku  Kościuszki i sk rad li 20 k rzew ó w  
ag res tu  w ysokopiennego W łaściciel 
ogródków , Z w iązek  am atorów  ogro 
dników  działkow ych  kop. W ujek, w y 
zn aczy ł 50 zło tych  nagrody  na w y k ry 
cie sp raw có w .

Dąbrówka Mała w K atow ickiem . 
(Z r a d y  g m i n n e  j). Ną^ ostatn iem  
posiedzeniu  ra d y  gm innej pod p rz ew o 
dn ictw em  naczeln ika gm iny p. Kośm y 
nasam przód  odrzucono jednogłośnie 
s ta tu t, d o ty czący  kom unalnego urzędu  
po śred n ic tw a p ra cy  w  Roździeniu, w j 
k tó ry m  nie uw zględniono p opraw ek  
naszej gm iny, jako też  gmin Szopienic 
i *Janow a. U chw alono rozbudow ać 
w odociąg  na ulicy S zpitalnej aż  do 
g run tu  ‘p. M ańki. In teresow an i płacą 
po łow ę ko sz tó w . N astępnie p rzy ję to  
na  e ta t gm inny k o sz ta  kanalizacji; in
te re so w an i zaś zap łacić  mają- p rz y p a 
dające na nich k o sz ta  w  ciągu roku. 
W reszc ie  uchw alono  d o datkow o  k re 
d y ty  budże tow e w  kw ocie 6000 zł.

Z  $wfet<jc!ł!<jwic!cfego.
Św iętochłow ice. ( K o ł o  k r a j o 

z n a w c z e  m ł o d z i e ż y  s z k o l -  
n e j). Z in ic ja tyw y  p. nauczyciela 
G w oździńskiego  założono na początku  
m aja b. r. p rz y  szkole handlow ej w  
Ś w iętoch łow icach  to w a rz y s tw o  k ra jo 
zn aw cze  ped n azw ą  „Koło krajoznaw  
cze m łodzieży  szkohiei im. W incentego  
P ola uczn iów '-szko ły  handlow ej."  C e
lem  ko ła  je s t: 1) szerzen ie  k ra jo 
zn aw stw a  w 'śród m łodzieży , 2) op ieko
w anie się  w szelk im i zaby tkam i h is to 
ry czn y m i i p rzy ro d y , o raz  dziełam i 
sztuki ludow ej. W obec tak  w zniosłego 
celu kolo w  stosunkow o kró tk im  cza 

sie zy sk a ło  w ielką popularność, tak 
w śró d  m łodzieży szkolnej, jak i po za
szkolnej. Aby d ać  m ło Jz leży  m ożność 
w stąp ien ia  do koła, z a rz ą d  p rzystąp ił 
do zm iany sta tu tu , k tó ry  już w naj
bliższych  dniach będzie ukończony. 
S k ład  za rząd u  koła, w y b ran eg o  na  ze 
b ran iu  konsiy tucyjiiem , jes t następu ją
cy : p. G w cździńsk i, opiekun; p. P o d - 
staw sk i, p rezes ; p. M krjańczyk, sek re 
ta rz  i p. W olny  skarbnik.

R uda w  Św iętoch łow ick iem . ( Ź l e  
o d p ł a c o n a  g o ś c i n n o ś ć ) .  N ieza
m ężna M arja M. z R udy odw iedziła  pe
w nego dnia żonę robo tn ika G. w  Z a
brzu . S koro  się posiliła oddaliła się, 
zab ie ra jąc  ze sobą portfel gospodyni 
z 19 m arkam i. P o n iew aż  p rzy zn a ła  się 
o tw arc ie  do k radzieży , skazana  zo
sta ła  ty lko  na dwra  tygodn ie w ięzienia.

N ow a W ieś w  Św iętoch łow ick iem . 
( S a m o b ó j s t w o  z r o z p a c z y . )  
W e czw arte k  po południu rzuciła  Się 
pod pociąg 18-letnia uczeni ca 111 k u r
su  sem inąrjum  nauczycielsk iego , M a
rja  K am ińska, pochodząca z R ozdzie
lna. Koła pociągu przepołow  iły ciało, 
pow odując śm ierć  na m iejscu. Pow o
dem  rozpacz liw ego  kroku by ło  p o są
dzenie jej o rzekom e popełn ien ie k ra 
dzieży.

Szarle j w Św iętochłow ickiem . (T  a- 
j c m r i  i c z a  ś m i e r ć ) .  W  nocy  na 
20 p aźd ziern ik a  zm arła  zam ężna E lż
bieta  U rbańska, zam ieszkała  p rzy  ul. 
M ickiew icza nr. 4. Sąd grodzki w  
T arn . G órach za rządził k ra jan ie  zw łok, 
gdyż istnieje p rzypuszczenie, że U r
bańska zo sta ła  p rzez  sw ego  m ęża 
o tru ta .

P ie k a r y  W ie lk ie  w  Ś w ię to ch ło w ic
kiem. ( S r e b r n e  g o d y  m a ł  ż e ń- 
s k i e ) .  W  niedzielę 27 b. ra. obchodzą 
m ałżonkow ie Karol i K lara C iskow ie 
25 - letni jubileusz m ałżeński. 2  okazji 
tej agencja „K atolika" w  P iek arach  
W ielkich sk ład a  zacnym  Jubilatom  naj
serdeczn ie jsze  życzen ia  w szelk ie j p o 
m yślności o raz  b ło g o sław ień stw u  B o
żego na dalsze życie . Jub ilat jes t c z y 
telnikiem  „K atolika" p rzeszło  30 lat. 
Należy do nielicznego już g rona w y 
chow anków  śp. W a w rzy ń ca  Hajdy, 
k tó rego  cno ty  i za le ty  by ły  Mu zaw sze  
d rogow skazem  w e w szy stk ich  p racach  
narodow ych , w  k tó ry ch  b ierze  czynny 
udział od najm łodszych  lat. R edakcja 
„K atolika", k tó rego  Jubilat jest s e r
decznym  przy jacielem , p rzy łącza  się dc 
życzeń . Ż yczym y Jubilatow i, b y  w 
zdrow iu  i d o sta tk u  doczekał się z ło te
go w ese la  oraz, by p raca  narodow a 
osładza ła  Mu dalsze la ta  życia.

B rzozow ice w Św iętochłow ickiem  
( Z n i e w a ż e n i e  p o l i c j a n t a ) .  U 
niejakiego P io tra  W olskiego znalezio
no p rz y rząd y  do ch w y tan ia  ptaków , 
k tó re  chciał mu o d eb rać  policjant. W . 
atoli chciał p rzeszkodzić  tem u, rzucił 
się na policjanta i zn iew aży ł go czy n 
nie. W  obronie w łasn e j uży ł policjant 
broni siecznej, k tó rą  zran ił W olskiego 
w  głowy.

B rzeziny  w  Ś w iętochłow ickiem . 
( K r a d z i e ż -  n a  k o p a l n i ) .  W  n o 
cy na 21 b. m. skrad li d o ty ch czas n ie
znani sp raw cy  z kopalni ..Andaluzja" 
300 kg plrętów żelaznych, k tó re  były  
w łasnośc ią  firm y M ajer z K atow ic.

Dąbrówka W ielka w  Sw iętoćhło- 
w ickiem . ( P o ś w i ę c e n i e  d z w o 
n ó w ) .  T akże nasza parafja by ła  zm u
szona oddać d w a dzw ony na  ceic w o
jenne. P ru sac y  pozostaw ili nam  ty lko  
dzw on najm niejszy. Sm utno  nam  z 
nim było, w ięc  postanow iliśm y kupić 
now e dzw ony. Za szczególnem  s ta ra 
niem p. naczelnika gm iny i ra d y  gm in
nej o raz  pom ocy s ta ro s tw a  zakupiliś
m y d w a now e dzw ony  k o sz tem  15 ty 
sięcy zło tych , z k tó ry ch  jeden waży 
25, drugi 18 cen tn aró w . D zw ony n a
deszły  u- ty ch  dniach i zo s ta ły  p o św ię
cone,-w  ubieg ły  c z w arte k  p rzez  m iej
scow ego  proboszcza, P rz e  w . k s. D rozd
ka. W ięk szy  dzw on  o trzy m a ł imię 

ą ,M arja", m niejszy imię „P iu s ."  M aja 
w ię ę  cląbrow czanie now e dzw ony, k tó 
re już w p rzy sz łą  niedzielę w o łać  b ę 
dą w iern y ch  na nabożeństw o . Nad U
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świątynia została ślicznie odmalowa
na, i przedstawia się teraz wspaniale. 
Tak’ przy malowaniu kościoła jak przy 
zakupnfe nowych dzwonów parafianie 
ponownie zadokumentowali swoją 
ofiarność na cele kościelne.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. (‘Z e b r a n i e  r o 1 n i- 

k ó w). Związek rolników śląskich 
powiatu pszczyńskiego urządza zebra
nie w Pszczynie w niedzielę, dnia 27 
października. Na zebraniu tein oma
wiane będą sprawy dotyczące ogrod
nictwa i warzywnictwa.

Łąka w Pszczyńskiem. ( Z n a l  e- 
z ! e n i e z w ł o k). W  związku z wia
domością .zamieszczoną pod tym na
główkiem w nr. 246 gazety naszej do
wiadujemy się, że dziecko urodziło się 
na strychu domu Barteczki, gdzie okru
tna matka, 20-letnia niezamężna Apo- 
lonja Król, pozostawiła je bez wszel
kiej opieki przez trzy dni, wskutek 
czego umarło. Następnie pogrzebała 
zwłoki niemowlęcia w  ogrodzie. Kró
lewnę odstawiono do wiezienia w 
Pszczynie.

Woszczyce w Pszczyńskiem. (Z 
u r z ę d u s t a n u c y w i l n e g o ) .  Wo
jewoda śląski zamianował naczelnika 
gminy Jana Ćmiela w  Królewce urzę
dnikiem stanu cywilnego, a sekretarza 
gminy Teodora Leśniaka w Woszczy- 
each .jego zastępcą no okręg W osz
czyce.

Z Rybnickiego.
Wodzisław w Rybnickiem. ( Z j a z d  

ś p i e w a ć * y ) .  W  niedzielę, dnia 20 
b. m. odbył się ósmy z rzędu zjazd kół 
śpiewackich okręgu wodzisławskiego. 
Uroczystość rozpoczęła się po południu. 
Koła śpiewackie zgromadziły się na sali 
p. Jochemki, skąd wyruszyły na Rynek, 
gdzie odśpiewano wspólnie pieśń „Bra
cia; Ślązacy." Następnie powrócono na 
salę. Nastąpiło otwarcie, zjazdu przez 
prezesa okręgowego p. Michalslciego 
z Wodzisławia, poczem rozpoczęły się 
popisy poszczególnych kół. Po popi
sach przemówił członek wydziału, któ
ry ubolewał nad ospałością w okręgu. 
W roku ubiegłym do popisów stanęło 
17 kół, w bieżącym roku tylko 7. Mów
ca zachęcał do ruchliwszej pracy w  ko- 
fath, już ze względu na zjazd woje
wódzki, który odbędzie się w roku 
przyszłym w Katowicach. Odczytano 
wyniki popisów, w których zdobyły: 
..Wiosna" — Wodzisław 15%, Głożyny 
15%, „Cecylja" — Mszana 13%, „Ju
trzenka" — Obszary 13, „Jutrzenka" 
—t Jedłownik 1, „Paderewski" — 
Pszów 8% i „Jutrzenka" (chór męski) 
— Krzyżkowice 6 punktów. — Ubole
wać należy nad ospałością towarzystw  
kulturalno-oświatowych, w pierwszym 
wędzie jednak naszych tow arzystw  
śpiewaczych. Przecież śpiew polski, 
szczególnie u nas na Śląsku, ma wiel
kie znaczenie, gdyż budzi ducha naro
dowego w  szerokich kołach naszego 
społeczeństwa. Ospałość ma jednak 
swoje powody. Nasamprzód stosunki 
obecne są bardzo niekorzystne dla roz
woju ruchu śpiewaczego. W szystkie 
koła niemal cierpią z powodu braku do
chodów, gdyż członkinie i członkowie 
w większej części nie są W stanie za
płacić składek miesięcznych. Wobec 
braku dochodów nie można także urzą
dzać przedstawień amatorskich, tak 
bardzo u nas potrzebnych. Okręg i 
wydział żadnej pomocy udzielić nie mo
gą, gdyż w ich kasach także są pustki. 
Tutaj tylko władze mogą przyjść z po
mocą taką, któraby umożliwiła oży
wienie wszystkich kół. To też mamy 
nadzieję, że nasze władze wojewódz
kie wezmą sprawę pod rozwagę i po
prą usiłowania wydziału, okręgów i. 
kół śpiewaczych. Ś p i e w a c y .

Jastrzębie w Rybnickiem. ( Z m a r ł  
w R z y m i e ) .  Sześćdziesiątletni mistrz 
krawiecki Cnota, który wyjechał do 
Rzymu razem z miejscowym ks. pro
boszczem, zmarł tamże po krótkiej 
chorobie. Pogrzeb ma się odbyć w 
Rzymie.

Zwonowiee w Rybnickiem. (B u- 
d o w a s z o s y ) .  Nareszcie w  zeszłym
tygodniu rozpoczęto budowę szosy z 
dworca. Summy do Zwonowic. Nasza 
wioska tak pięknie położona, z powodu

G i e ł d a .
Katowickie ceny ziemiopłodów

z dnia 24 październ ika 1929 r.
P łacono za 100 k ilogram ów  w  w alucie z lo to

w ej: P szen ica  41—42. Ż yto  27—28. O w ies 24.50 
do 25.50. Jęczm ień 32—33. Jęczm ień w yborny  35 
do 36. M akuchniany 49—50. M akuch słoneczni
ko w y  43—44. Osucie pszeniczne 18.50— 19.50. Osu- 
cie rżane 18— 19. S łom a rżan a  p rasow ana 7.50 
do 8.00. S iano koniczynow e 14— 15. Siano łąko
w e .11— 12. Tendencja słaba.

Poznańska giełda zbożowa
z dnia 23 październ ika 1929 r.

Żyto 23.50. P szen ica  35—37. Jęczm ień p rze
m iałow y 25—26. Jęczm ień b ro w aro w y  26,50 do
29,50. O w ies jednolity  21,50—23,50. M aka żytn ia

24,50. M aka pszenna 54,50—58,50. O tręby  żytn ie  
1.50— 16.50. O tręby  pszenne 17,50— 18,0. Groch 
Fo lgera 42— 47. G roch V ictoria 50—57. G roch pol
ny  38—42. Rzepak 70—74. Słom a luźna 3—3,50. 
Słom a p rasow ana 4—4.30. S iano luźne 8—9. Siano 
p rasow ane 10— 11. R eszta  bez zm iany. U sposo
bienie słabe.

Kursy walut giełdy warszawskie?
z  dnia 24 października 1929 r.

P łacono : za  do lara  am erykańskiego 8.S8 zł, 
za  funt sz terlingów  angielskich 43,39 zł, za  100 
franków  francuskich 35.03 zł., za 100 szylingów  
austriack ich  124.99 zł., Za 100 koron czeskich 26.35 
zł, za 100 lirów  w łoskich 46.60 zł, za 100 franków  
szw ajcarsk ich  358,51 zł. ’

braku dobrej drogi komunikacyjnej, by
ła zupełnie odcięta od świata. Cię- 
szyćby się należało, żeby szosa także 
w  kierunku Rybnika została jak naj
rychlej rozbudowana, gdyż jadąc do 
miasta, brną wozy aż pod osie w  pia
sku i nie można wiele na furmankę na
brać.

Golefów w Rybnickiem. (O d p u s t)’. 
W przyszłą niedziel obchodzi tutejsza 
parafja doroczny odpust Chrystusa 
Króla. Uprasza się sąsiednie parafje, 
żeby przybyły, licznie z procesjami na 
ten odpust.

Z Tarnogórskiego.
Tarn. Góry. ( Z i e m n i a k i  d l a  

b i e d n y c h ) .  Biuro opieki społecz
nej przy magistracie zawiadamia, że i 
w  roku bieżącym zaopatrzy biednych 
miasta w kartofle na zimę. Zgłosze
nia przyjmuje się w  ratuszu pokój 14. 
Uwzględnione będą osoby bez własne
go gospodarstwa domowego z zarob
kiem miesięcznym poniżej 100 złotych, 
rodziny do 2 osób z zarobkiem mie
sięcznym poniżej 130 złotych, rodziny 
do 5 osób z zarobkiem miesięcznym 
poniżej 170 złotych i rodziny ponad 
6 osób z zarobkiem miesięcznym po
niżej 250 złotych.

Suchagóra w Tarnogórskiem. (Z 
u r z ę d u  s t a n u  c y w i l n e g o ) .  
Wojewoda śląski zamianował Stanisła
wa Jaw orka urzędnikiem stanu cywil
nego na okręg Suchagóra. a Henryka 
Halamę jego zastępcą.

i

Nakło w Tarnogórskiem. ( D u r  
b r z u s z n y ) .  W  gminie naszej 
naszej stwierdzono wypadek duru 
brzusznego (tyfusu). Wobec tego w ła
dze bezpieczeństwa w ydały dale
ko idące zarządzenia, mające na celu 
zwalczanie choroby i przeszkodzenie 
rozszerzeniu się tejże.

Z iMblinieckiego.
Lubliniec. ( P r z e w a l o r y z o w a -  

n i e  o s z c z ę d n o ś ć  i). Na ostatniem 
posiedzeniu rady miejskiej w Lublińcu 
uchwalono przewaloryzować w szyst
kie wkłady przedwojenne w Miejskiej 
Kasie Oszczędności na 11 procent. Na
stępnie ustalono dodatek komunalny od 
patentów na wyrób i sprzedaż trun
ków alkoholowych na rok 1930 w  w y
sokości 100 procent. W  końcu powia
domiono radę, że pożyczka w  wysoko
ści 400 tysięcy złotych uzyskana z Za
kładu ubezpieczeń społecznych nie bę
dzie zużyta ani na budowę domu ku
racyjnego w lesie miejskim ani też na 
budowę nowych domów mieszkalnych. 
Kwota ta zużyta będzie na przeprowa
dzenie robót kanalizacyjnych.

Z Cieszyńskiego.
Chybie w Cieszyńskiem. (P o- 

ś w i ę c e n i e  d z w o n ó w ) .  W  Chy
biu odbyła się podniosła uroczystość 
poświęcenia dzwonów dla budującego 
się kościoła, który już niedługo zosta
nie oddany do użytku wiernych. Na 
uroczystość przybyły liczne procesje z 
sąsiednich parafij. Po poświęceniu od
prawione zostało uroczyste nabożeń
stwo z Te Deum i błogosławieństwem.

Bielsko. ( K r a d z i e ż  w  f a b j  y- 
c e  s u k n a ) .  W  nocy na 21 paździer
nika włamali się nieznani sprawcy do 
fabryki sukna Ernesta* Stosiusza w  Ka
mienicy, skąd skradli 48 m kamgarnu 
w artości 1.278 złotych. Przytrzym ano 
trzy  osoby podejrzane o dokonanie kra
dzieży, z których jeden, niejaki Augu
styn TV pochodzi z Świętochłowic.

Z całei Polski.
Tarnopol w  Malopolsce. ( P o d 

k o p  d o  s ą d u  o k r ę g o w e g o ) .  Do 
magazynu dowodów rzeczowych, przy 
sądzie okręgowym w Czortkowie (woj. 
tarnopolskie), za pomocą wybicia otwo
rów w murze, dostali się złodzieje i 
skradli dowody rzeczowe.

Lwów. ( M o r d  w w i ę z i e n i u ) .  
W więzieniu karnem w Drohobyczu 
popełniona została potworna zbrodnia. 
Odsiadujący karę 13-Ietniego więzie
nia za morderstwo Michał Proc za
mordował przy pomocy siekiery 
współwięźnia Adama Oręgę. Ten 
ostatni odsiadywał również karę za za
bójstwo. Powodem była/nienawiść.

Łódź. ( P o m n i k  k s .  S k o r u p -  
k i . Komitet budowy pomnika ks. 
Skorupki w  Łodzi uchwalił postawić 
pomnik ten na placu przed Katedrą. Na 
cokole pomnika stanie wykonana w 
bronzie kopja Wspaniałej rzeźby Thor- 
waldsena, przedstawiającą Chrystusa 
z krzyżem, jako symbolem tej idei 
chrześcijaństwa, dla obrony, której padł 
heroiczny kapłan na polu radzymiń- 
skiem.

Leśna pow. Janów podlaski. (N o- 
w y p r z e o r ) .  Przeorem klasztoru 
Paulinów w  Leśnej mianowany został 
O. Augustyn Jędrzejczyk, kustosz ba
zyliki jasnogórskiej. Klasztor Paulinów 
w Leśnej skasowany został przez' Ro
sjan w 1865, a kościół ze słynącym cu
dami obrazem zamieniono na cerkiew. 
W  tym okresie była Leśna słynnem 
ogniskiem rusyfikacji i prawosławia. 
W  r. 1919 wrócili Ojcowie Paulini do 
dawnej swojej siedziby.

Zawiercie. (K a f a s £ r o f a I n y
s t a n  f i n a n s o w y  m i a s t a ) .  Na 
ostatniem posiedzeniu rady miejskiej 
w Zawierciu prezydent miasta Wolff 
odczytał komunikat, w którym przed
stawił radzie stan finansowy miasta, 
jako katastrofalny. Jak wynika z ko
munikatu, wpływ z dodatków komu
nalnych do podatków państwowych, 
stanowiący poważne źródło dochodów 
finansowych miasta, został w  całości 
zasekwestrowany przez izbę skar
bową.

Bydgoszcz. (Ś w i ę t o k r a d z - 
t w o). Nieznani sprawcy dostali się 
za pomocą podrobionego klucza do ko
ścioła św. Trójcy i obrabowali z wo
tów ołtarz Matki Boskiej, oraz św. Te
resy. Świętokradcy zabrali gruby zło
ty łańcuch, dwa duże srebrne łańcu
chy. 5 sznurów prawdziwych korali 
czerwonych, 8 krzyżyków złotych i 
wiele innych rzeczy.

W ągrowiec w  Wiełkopolsce. ( P r z e 
b i t a  p r z e z  k r o w ę ) .  W  Podlesiu 
Kościelnem niejaka Dorota Eckecowa 
podczas dojenia została ugodzona przez 
krowę rogiem w brzuch tak ciężko, że 
wkrótce zmarła.

Mława na Kujawach. (W iłe ś  p a - 
s t w ą  p ł o m i e n i ) .  W  pow. mław
skim w miejscowości Lubowidz, w y
buchł groźny pożar, którego pastwą pa
dło 39 zagród gospodarskich w tern 31 
domów mieszkalnych, 39 stodół, 42 
obory, tegoroczne zbiory, znaczna ilość 
kur i gęsi (Lubowidz słynne z tuczenia 
gęsi). 52 rodziny (320 osób) bez da
chu. Przyczyny pożaru nie ustalono. 
S traty  wynoszą około 1 milj. złotych.

Zjednoczone Fabryki Maszyn „Unia" 
Tow. Akc. w Grudziądzu.

Do dzisiejszego num eru dołączam y prospek t 
w spom nianej firm y. F irm a produkuje w szelk ie na. 
rzędzia  do u p raw y  ziem i, a  m ianow icie pługi, bro< 
ny, k u lty w a to ry , tudzież siew niki w  najrozm ait
szych w ym iarach , zastosow ane do każdego gospo
d arstw a , siew niki do naw ozów  sz tucznych , grabie, 
parniki do karto fli ltd. O jakości w yrobów  firm y 
„U nia“  św iadczyć m oże najlepiej fak t nagrodzenia 
ich na P ow szechnej W ystaw ie  K rajow ej w  Pozna
niu w ielkim  zio tym  m edalem .

F ab ry k a  „U nia“  znaną jes t zaszczy tn ie  w  ca
łym  k ra ju , rów nież jednak  zag ran icą . E ksportu je 
bowiem w y ro b y  sw oje w  najdalsze zakątk i E uro
py, w szędzie p rzynosząc  chlubę p rzem ysłow i pol
skiemu. P o lecam y przeto- w spom nianą firm ę życz
liw ej uw adze czyteln ików .

Dlaczego trzeba wcześnie zamawiać nawozy?
„Co się odwlecze — to nie ucie- 

cze" mawiają niektórzy, nie lubiący się 
spieszyć. Tego przysłowia nie można 
zastosować do rolnictwa. Bo w go
spodarstwie każda, praca, czy to siew, 
czy zbiór, czy podorywka. musi być 
zrobiona w  swojej porze, gdyż każde 
opóźnienie straty  nam przynosi.

W  tej chwili mam na myśli sprawę 
zamawiania nawozów sztucznych pod 
zasiewy wiosenne. Jak się to u nas 
na wsi zazwyczaj dzfeje? W  jesieni 
naturalnie nikomu nawozy nie w gło
wie. A tu czas mija, Boże Narodze
nie, — i wnet wiosna nadejdzie.

W tedy dopiero robi się gwałt wiel
ki, w szyscy nawozy zamawiają, a ka
żdy chciałby otrzymać je jak najprę
dzej, bo nuż da Bóg wiosnę wczesną 
i w  marcu będzie można wyjść w 
pole?

I teraz zaczyna się czekanie na na
wozy, niepokój, czemu to one jeszcze 
nie nadeszły i wreszcie pretensja do 
całego świata. Takie to są skutki od
kładania na ostatnią chwilę!

Każdy myślący „po gospodarsku" 
musi mi przyznać słuszność, że nie 
mogą w szyscy na czas nawozów 
otrzymać, jeśli w szyscy je zapóźno 
zamawiają. Dotyczy to w  szczegól
ności tych, którzy biorą nawozy na 
na kredyt, przyczem potrzeba załatwić 
wiele formalności. Tak samo i fabry
ka może w ysyłać dziennie tylko pe
wną określoną ilość wagonów, a wię
cej nie.

Widzimy więc, że często bardzo 
tak się dzieje, że właściwie to my sa
mi winni jesteśmy, żeśmy w  porę na
wozów nie dostali. Komu więc zale
ży na tem, by nawozy na czas otrzy

mać, ten powinien je zawczasu za
mówić.

A prócz tego im wcześniej je zama
wiamy, tern taniej za nie płacimy. W
szczególności dotyczy to nawozów 
azotowych, produkowanych przez 
Państwową Fabrykę Związków Azo
towych w  Chorzowie na G. Śląsku

Przytaczam y tu niektóre ceny, aby 
się czytelnicy sami przekonali, ile zy
skują, jeśli się pospieszą z zamówie
niami.

Azotniak w ładunkach całowago- 
nowych (bez kosztów przewozu) ko
sztuje za 1 kg. czystego azotu (w 100 
kg. azotniaku znajduje się około 22 kg. 
czystego azotu).

przir zap łacie p rzy  zakupnia 
gotów ką na k red y t 

w  październiki; 1929 r, z?. 1 ,6 4  z j. 1,83
w  listopadzie  „  „  i ,68 „  1,86
w  grudniu „ „  i )72 „  1,89
w  styczniu  1930 r. 1,76 „  1,92
w  lufy”1 „  1,80 ., 1,94
w  m arcu „  „  i ,So „  1,93
w  kw ietniu „  „  i , so „ 1,91
w  raajw „  „  1,80 „  1,89

Saletra Chorzowska „Nitrofos" łącz
nie z opakowaniem (bez kosztów prze
wozu) kosztuje za tonę (tj. 20 centna
rów pojed.)

p rzy  zapłacie p rzy  zakupnia
gotów ką n a  k red y t

W październiku 1929 r. zł. 3 7 0 ,- - zł. 408,50
w listopadzie „  377,— ' „ 413,—
w grudniu „  384,— „ 417,50
w styczn iu 1930 r. ' „ 391,— „  422,„ r
w lutym „  397,— „  4 2 5 , -
w m arcu „ 402,— „  4 2 7 ,_

Zarówno więc ze względu na kit 
szeń, jak i na terminową dostawę, pc 
winniśmy dążyć do jak najwcześnie; 
szego zamawiania nawozów w  szczt 
gólności zaś azotniaku i saletry „Ni 
trofos" Karol Brona.



Przesilenie we Francji.
P a r y  ż. Prezydent Doumergue

prowadzi w  dalszym ciągu rozmowy 
z wybitnymi politykami. Zakończenie 
przesilenia jest w  dalszym ciągu zu
pełnie nieokreślone. Wieczorem pre
zydent zakończył narady z przyw ód
cami stronnictw.

P a r y ż .  „Le Temps“ pisze, że 
w Izbie deputowanych istnieje więk
szość narodowa. Większość ta pra
gnie służyć sprawie pokoju z Niem
cami, nie chce jednak służyć pokojowi 
z uszczerbkiem dla Francji.

P a r y ż .  W  ciągu popołudnia pre 
zydent Doumergue zakończył narady 
z przywódcami stronnictw.

R e i m s .  Kongres partji radyka
łów socjalnych w ybrał jednomyślnie 
przewodniczącym partji Daladier'a, 
który w  swem przemówieniu wezwał 
kongres dó określenia minimalnego 
programu partji, przyczem dodał iż 
stronnictwa lewicowe winny zjedno
czyć się w celu utworzenia nowego 
rządu. (PAT.)

Nowe bnakructwo w Niemczech.
B e r l i n .  (Tel. wł.) Bank w Kilonji 

zawiesił w ypłaty z powodu kradzieży, 
jakich dopuszczali się członkowie za
rządu od dłuższego czasu. Dokładne 
straty* nie zostały jeszcze stwierdzone.

Książę Biilow umierający.
R z y m .  (Tel. wł.) Książę Biilow 

doznał nowego ataku apoplektycznego. 
Wewnętrzne organy zostały sparaliżo
wane. Lekarze oczekują lada chwila 
zgonu.

Stan zdrowia Clemeneeau'a groźny.
P a r y ż .  Jak podaje Agencja Ha- 

vasa, Clemenceau miał noc dość nie
spokojną. Stan dokuczliwy trw ał do 
godziny 2 . Clemenceau w stał z łóżka
0 godz. 7 rano. poczem zasnął powtór
nie w fotelu. Lekarze oświadczają, że 
stan chorego nie jest zły, należy jed
nak zachować pewną ostrożność w 
stawianiu prognostyków z powodu po
deszłego wieku Clemenceau'a. (PAT.)
Przed sesją parlamentu angielskiego.

L o n d y n. Wobec zbliżającej się 
sesji parlamentu, która rozpocznie się 
we wtorek 29 października, wszystkie 
3 stronnictwa angielskie wykazują 
ruchliwą działalność polityczną. Człon
kowie gabinetu Snowden i Henderson 
wygłosili dłuższe przemówienia poli
tyczne, w  których wskazywali na sta
rania rządu w  kierunku wypełnienia 
jego zadań.

Henderson, poświęcając znaczniej
szy ustęp swego przemówienia przesi
leniu we Francji, dał w yraz nadziei, że 
polityka Hagi i Genewy będzie przez 
Francję nadal uprawiana.

Snowden w  swem przemówieniu 
mówił głównie o sytuacji wewnętrznej
1 wyraził przekonanie, że rząd obecny 
pozostanie przy w ładzy 4 lata, w  cią
gu których dokona tego, że wyborcy 
przy następnych wyborach napewno 
wybiorą ten sam rząd, tylko wówczas 
olbrzymią większością. Gdyby konser
watyści usiłowali obalić rząd obecny, 
to przyniosłoby to mu tylko korzyść.

Odbyło się również posiedzenie 
członków b. rządu konserwatywnego 
pod przewodnictwem Baldwina, na któ- 
rem rozważano stosunek do rządu w 
parlamencie. (PAT.)

Życzenia Hendersona.
L o n d y n .  Wobec udzielenia przez 

króla Jerzego agrement dla ministra 
Skirmunta, jako pierwszego ambasa
dora polskiego przy dworze, minister 
spraw zagranicznych Wielkiej Bryta- 
nji, Artur Henderson, nadesłał mini
strowi Skirmuntowi pismo osobiste, w  
którem wyrażając swe zadowolenie z 
powodu podniesienia poselstwa do 
godności ambasady, winszuje mu no
wej godności i podkreśla, że wymiana 
ambasad przyczyni się niewątpliw e 
do dalszego zacieśnienia obecnych do
brych stosunków brytyjsko-polskich.

Ambasador Skirmunt, dziękując .w 
serdecznych wyrazach ministrowi Hen
dersonowi za jego życzenia, podkreślił 
w  odpowiedzi zadowolenie, z jakiem 
rząd Rzplitej i cała opinja polska przy
jęły tę wymianę, w której widzi możli
wość dalszej owocnej pracy nad coraz 
to większem zbliżeniem obu narodów.

Spisek komunistów.
P a r y ż .  10-ciu komunistów po

stawionych zostało w stan oskarżenia 
o udział w spisku przeciw zewnętrz
nemu i wewnętrznemu bezpieczeństwu 
•państwa. (PAT.)

Grecja skarży Turcję.
A t e n y .  Rząd grecki postanowił 

odwołać się do Ligi Narodów z powo
du trudności, czynionych przez władze 
tureckie przy przejeździe statków gre
ckich przez Dardanele i Bosfor, oraz z 
powodu dalszych konfiskat mienia gre
ckiego. (PAT.)
Mandżurja chce zachować neutralność.

M o s k w a .  Według pochodzących 
ze źródeł japońskich informacyj, na 
konferencji politycznych i wojsko
wych działaczy mandżurskich, odby
wającej się obecnie w  Mukdenie, po
stanowiono jakoby zachować neutral
ność w  toczącej się wojnie domowej i 
rozpocząć bezpośrednie rokowania z 
sowietami dla zlikwidowania istnieją
cego konfliktu. (PAT.)
Wybuch w laboratorium filmowem.

N e w  Y o r k .  (Tel. wł.) W  labora- 
torjum do wywoływania filmów nastą
pił straszny wybuch. Spłonęło kilka 
miljonów metrów naświetlonych fil
mów. Jedna osoba została zabita, kil
kanaście rannych.

Straty są olbrzymie i dochodzą do 
50 miljonów dolarów, gdyż wśród zni
szczonych filmów znajduje się świeżo 
naświetlony film z Douglasem Fair- 
banksem.

Ceny targowe w Katowicach.
z dnia 24 paźdz. 1929 r.

2.80-3.00Masło wiejskie za 1 funt 
Masło mleczarskie za je

den f u n t ..........................
Jaja sztuka . . . . . .

Mięso.
Wieprzowina za 1 funt . 
Wieprzowina bez dokład

ki (k o tle ty ) .....................
Wołowina za 1 funt . . 
Cielęcina za 1 funt . . . 
Cielęcina bez kości . . 
Skopowina
Okrasa świeża . . . .
Okrasa wędzona . , ,
Łoj . . . . . . . .

Jarzyny.
Kapusta biała (główka) . 
Kapusta modra za 1 funt . 
Marchew 1 funt ..  c .  . 
Kalarepa (wiazka) . . .
Cebula za 1 funt . . , .
Pomidory za 1 funt . . .
Kalafiory sztuka . . .
Fasola biała za 1 funt . ,
Fasola zielona za 1 funt .
Szpinak .........................
Kartofle za centn. (50 kg.) 
Kartofle 16 funtów . . .

Owoce.
Gruszki doborowe za 1 f. 1.20
Gruszki II gatunek za 1 f. 0.60
Jabłka doborowe za 1 f. 1.00 
Jabłka do gotowania za

1 f u n t ..................................... 035
Winogrona za 1 funt , , 2.20
Śliwki za 1 funt . . . .  0.85
Grzyby za 1 funt . . . 050
C ytryny sztuka . . . .  0.10

Drób.
Gołębie . 
fiołebięta 
Kury .
Kurczęta

3.50-3.60
0.22—0.25

1.60-1.80

2.20-2.40 
1.40-1.80 
1.60-2.00 
2.60 -  2.80 
1.80—2.00 
1.80-1.90 
2.00- 2.20
1.30—1.40

0.40-0.60
0.50-0.80
0.10- 0.20
0.30-0.50
0.15-0.20
0.50-0.60
0 3 5-0 .60
1.50
1.30-1.50 
0.40—0.50
4.00
1.00

-1.50
-0 .90
- 1.20

0.70 
-2 .80  
- 1.00 
-1 .50  
-0 .15

. . .  1.20-1.50

. . .  1.50

. . .  5.00
• 2.50'

Kaczki . . . . . . .  5.00-
aesi . . . . . . . .  11.00-
Indyki s . . . . . 13.00

Dowóz i. obrót średnj.

- 8.00
-3.50
-9.00
1800

Człowiek 
przezorny 

zanim 
| kupi kosę, 

row er, 
gram ofon 

instrum ents muzyczne 
zażąda ilustrowany ka
talog. Kosa reklam ow a 
darmo. Załączyć 25 gr 
na porto.

Karmelicki 
Dom W ysyłkowy 

Poznań 
Plac Karmelicki 1.

„B uchaltery jne
W spółczesne W ykłady “ 
P a l l i e r a  gw arantują 
w iełodziedzinową sa
modzielność. Warszawa, 
N owogrodzka 48d. Za
m iejscowi listownie.

A A V t A W

O głoszenia
każdego rodzaju przy
niosą zawsze pożądany 
skutek, je łd i je nadaje
cie w  gazeeie, która nie- 
tylko w  obwodzie prze
mysłowym, lecz takłe 
1 poza granicą tegó i ob
wodu jest mocno rozpo
wszechniona, a zatem 
ogłaszanie w naszej ga
zecie przyniesie wam 

wiele korzyści.

WVAAAV

Zachować 
miękkość, —
ołotóśrtFPU tikśprty? 0 0 ® ^  Do 
prania wdnianych sztuk ftalezg brać

fi# toliliJBra&ls? | w y a m n y ó ^  
fugo? ' t f ^ ó £ a £ w  zimne;
N̂ ódziei Do gpSSHfe niê wiesżać' weł~ 
nyA J J le
na sfonctJ ani i W f&Łfetl. pieca!

M i is r i
iSffj

Program radiowy.
Sobota, 26 października 1929.

Katowice, fala 408,7 m .: Sygnał czasu oraz hejnał 
z  w ieży Wariackiej w Krakowie —- 12.05 Koncert 
z  p ły t gramofonowych — 16,00 Komunikaty —. 
16.20 Koncert z płyt gramofonowych — 17.10
Skrzynka pocztowa radiostacji katowickiej dla 
dzieci — 17.45 Słuchowisko dla dzieci z W arsza
wy — 18.45 Rozmaitości — 19.05 Odczyt z dzie
dziny fizyki — 19.30 Felieton teatralny  — 20.00 
Odczyt: „Ze św iata przyrody — Galasy i ga
lasówki" — 20.30 Audycja z W arszaw y — 22.00 
Transmisja z W arszaw y — 22.15 Komunikat me
teorologiczny — 22.35 Komunikaty prasowe —.
23.00 Muzyka taneczna z W arszawy.

W arszawa, fala 1,395,3 m-: 12.05 Koncert z płyt
gramofonowych —- 15.00 Komunikat gospodar
czy — 16.15 Koncert z płyt gramofonowych — 
17.15 Skrzynka pocztowa — 17.45 Słuchowisko 
dla dzieci — 18.45 Rozmaitości — 19.10 Giełda 
rolnicza — 19.40 Operetka Kalmana „Księżna Chi
cago" — 23.00 Muz3rka taneczna.

Kraków fala 314,1 m.: 12.05 i 16.05 Koncert z pły t
gramofonowych — 17.15 Odczyt — 17.45 Trans
misja słuchowiska dla dzieci z W arszaw y — 
19.25 Przegląd polityki zagranicznej z ubiegłego 
tygodnia — 19.40 Transmisja operetki z W ar
szawy — 24.00 Hejnał z wieży Mariackiej. 

Poznań, fala 336,3 m.: Koncert gramofonowy —
14.00 Giełda pieniężna — 14.15 Komunikaty go
spodarczy i rolniczy — 16.30 Z św iata kobiecego 
— 17.05 i 17.20 Odczyty — 17-4-5 Słuchowisko 
dla dzieci — 19.05 W ieczór autorski — 19.25 In- 
derludjura muzyczne — 19.50 Operetka Lehara 
„Carew icz" — 24.00 Koncert nocny firmy Phi
lips.

W rocław, fala 325 m .:
Gliwice, fala 253 m.: 16.30 Koncert radioorkie-

s try  — 19.05 Wesoła godzina — 20.05 Odczyt — 
20.30 Rozmaitości — 22.30 Muzyka taneczna. 

Berlin, fala 475,4 m .: 14.00 P ły ty  gramofonowe — 
16.10 Koncdtt popularny — 19.00 Muzyka Ba
cha — 20.30 Koncert radjoorkiestry — Następnie 
muzyka taneczna.

Niedziela, 27 października 1929.
Katowice, fala 408,7 m.: 10.15 Transmisja nabo

żeństwa z Katedry Poznańskiej — 11.58 Sygnał 
czasu, hejnał z  w ieży Mariackiej w  Krakowie 
oraz komunikat meteoroogiczny — 12.10 Trans- 
mijsja poranku symfonicznego z Filharmonii W ar
szawskiej — 15.00 Transmisja odczytu z W ar
szaw y — 15.20 Ks. dr. Bolesław Rosiński: Z
cyklu wykładów religijnych — „Uczucie i reli- 
gia“ — 15.40 Odczyt o spółdzielczości rolni
czej w  Polsce — 16.00 Koncert popularny z
udziałem zespołu instrumentalnego Polskiego Ra- 
dja w Katowicach — 17.40 Koncert popularny or
kiestry reprezentacyjnej policji państwowej w 
W arszawie. W programie muzyka francuska — 
19.00 Rozmaitości — 19.20 Muzyka J. S. Bacha.
—  19.30 „Bery i bojki śląskie" — Karlik z  Ko- 
cyndra (Prof. St. Ligoń). — 19.58 Sygnał czasu
— 20.00 Słuchowisko pogodne j— 20.30 Koncert 
poświęcony twórczości Roberta Schumanna z 
Krakowa — 22.00 Transmisja odczytu z W arsza
w y — 22.15 Komunikat meteorologiczny z W ar
szawy oraz komunikaty sportowe —■ 22.35 Ko
munikaty prasowe P. A- T. z W arszaw y — 23.00 
Muzyka taneczna z W arszawy.

Poniedziałek, 28 października 1929.
Katowice, fala 408,7 m .: 11.58 Sygnał czasu oraz

hejnał z W ieży Mariackiej w Krakowie — 12.05 
Koncert z pły t gramofonowych — 16.00 Komu
nikaty — 16.15 Program  dla dzieci z W arszaw y
— 16.45 Koncert z pły t gramofonowych — 17.15 
Pogadanka z działu: „Radioam ator śląski" —
17.45 Koncert popularny z Krakowa — 18.45
Rozmaitości — 19.10 Komunikaty strażaetw a ślą
skiego — 19.28 Odczyt: „System atyczna lekcja 
p»prawiieg« mówienia i pisania po polsku" —

19.45 Sola altówkowe (Prof. Szaleski). — 19.58 
Sygnał czasu — 20.00 Odczyt z cyklu „Ochrona 
przyrody a parki narodowe" — 20.30 Transmisja 
koncertu Z W arszawy — 22.00 Felieton z W ar
szawy w  22.15 Komunikat meteorologiczny — 
22.35 Komunikaty prasowe P. A. T. z W arsza
wy — 23.00 Odczyt „W 80-tą rocznice śmierci 
Fryderyka Chopina" w jeżyku szwedzkim.

Nowe wydawnictwa.
Ważne dla związków Kongręgacyj 

Mariańskich!
Już od dawna dał się odczuć nre- 

omal w każdej Kongregacji Mariańskiej 
brak zbioru najnowszych pięknych pie
śni. Nareszcie wyszedł z druku „&pie- 
wniczek kościelny", który 128 nowych' 
Iubionych pieśni zawiera, co nie sa 
umieszczone w najbardziej rozpo
wszechnionej książce modlitewnej mia
nowicie w  „Drodze do Nieba." Zebrał 
je pewien ksiądz, który od dłuższych 
lat w Kongregacjach Mariańskich pra
cował i nowemi pieśniami się zajmo
wał. Nieomal przy każdej pieśni jest 
naznaczono, gdzie można jej melodję 
znaleść.

Śpiewniczek kosztuje oprawiony w 
płótno 2.— zł, a broszurowany 1.50 zł 
i nabyć go można u p. Chleboś w Król. 
Hucie, ul. Pudlerska 35.

Sprawy towarzystw.
Katowice — Dąb. Zapraszamy 

wszystkich członków, jakoteż sympa
tyków związku Obrony Kresów Za
chodnich na zebranie miesięczne miej
scowego Z. O. K. Z., które odbędzie się 
w niedzielę, dnia 27 października b. r. 
o godz. 16-tej (4 po południu) na sali 
pana P iotra Kosza w  Dębie, przy ul. 
Dębowej 66. Na zebraniu będą rozpa
trywane bardzo ważne spraw y polity
czno-gospodarcze i dlatego prosimy o 
punktualne przybycie. Z a r z ą d .  
Odp. redakcji,

TEATR I SZTUKA.
R e p e r t u a r .

Sobota, dnia 26 b. m. „Straszny 
Dwór" po poł. o godz. 3.30 dla szkół.

Sobota, dnia 26 b. m. „Uciekła mi 
przepióreczka" o godz. 7.30.

Niedziela, dnia 27 b. m. „Proces 
Mary Dugan" po południu o godz. 3.30.'

Niedziela, dnia 27 b. m. „Legenda 
Bałtyku" o godz. 7.30.

Poniedziałek, dnia 28 b. m. „Uciekła 
mi przepióreczka" o godz. 7.30.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy
dawnicza z ©gr. odp. w Bytomiu. Śląąlc Opolski. «
Za redakcje odpowiedzialny: F rasc isrtk  OM nh

w Król Hueic
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1  O 10 % TANIEJ KUPUJE ROLNIK

AZOTNIAK
ZANAWIAJAC GO Z A R A Z

=

GDYŻ CENY NA SEZON WIOSENNY
STOPNIUJĄ SIE OD 1.61
D 0 1.80 ZA 1 kg °|o AZOTU

PRZYTEN ZAPEWNIA S O i lE  ROLNIK 
DOSTAWĘ NA CZAS

W S Z E L K I C H  I N F O R M A C J I  U D Z I E L A

PAŃSTWOWA FABRYKA ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH
W CHORZOWIE.
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Najserdeczniejsze podziękowanie
składam Wielm. Panu Dr. B laszu ro w i,  
lekarzowi przychodni leczn. wojew. ślą
skiego w Katowicach za wyleczenie mnie 
z ciężkiej choroby (ischjas). na którą cier- 
p ałem pół roku. Jego zabiegom lekar
skim i niezwykłej troskliwości zawdzięczam, 
że powróciłem do zdrowia. Za to wszy
stko Wielm. Panu Dr. Blaszurowi skła
dam staropolskie „Bóg zaotać “

Franciszek Galeja,
starszy woźny przy Wojew. Śląskiem.

„  P R O S Z E K  0 0  P O L U  o t o  WY OL A D O R O S Ł Y C H  V <
i r A U r  ■  i  r t f /  i  b i  h z ź

■ M  U SU W A  N AJ i .

ś m \ból  Ł gł o w y  ' w  I
f/tBRYKA CHEMICZNO-fARMRCEurYCZNA

„A P . KOW ALSKI "warszawa.

! Jesienni! nzkłii lilii.
Kino R ia lto

d a w n ie j  K in o  K am m er 
KATOWICE.
Szlagierowa komedja

Jei pieprzyk
W  rolach g łó w n v ch :

Willi Fritsch -  LiKan Harvey.

Kino P a ła c o w e
K a to w ic e

P ORI

na czarną godzinę 1 dla za
pewnienla sobie starości.

Najpewniej i najkorzystniej uloku
jesz sw e  oszczęd n ości w

Warszawa Poznań Kraków Wiedeń

odlot nr7yl. odlot nrzyl odlot nrzvl. rdlot | orzyl.
Pontedrałek 8.45 15.45 - 8.30 15.35 11.45

16.15
815

13.00
Kraków 

11.45 | 13.00

Wtorek 8.45
13.00

12.CC
1545 8.30 15.35

12 30 
16.15

8.15
12.15

Brno 
12.45 |  12.15

Środa 8 45 15.45 8.30 15.35 11.45
16.15

8 15
13.00

Kraków 
11.45 | 13.00

Czwartek 8.45
1300

12.00 
15 45 8.30 15.35

12 30 
16.15

8.15
1215

Brno 
12.45 | 1215

Piątek 8.45 15.45 8.30 15.35 11.45
16.15

8.15
13.00

Kraków
11.45 j 13.00

Sobota 8.45 
13. W

12.(0 
15 45 8.30 15.35

12.30
16.15

8.15 
12 15

Bi 110 
12.45 | 1215

Chcesz się wzbogacić?
Kup natychmiast los

I k la sy  2 0  L oter ii P a ń s tw o w e j
w najszczęśliwszej kolekturze w Polsce

E. Lichtenstein iS=ka
Warszawa K. Marszałkowska 146. 
Ogólna suma wygranych 32 majony zł. 
Ryzyko minimalne. Cena bardzo niska.
V, zi. 1 0 .-  V, zł. 20— 7, zt. 30.— V, zł 40.—  —,IM    "" *  —
Na zamówienie listowne wysyłamy losy orygin. 
Konto PKO. 9.374. Firma egz. od 1835 r.

W ostatniej 5 klasie za wygr. u nas losy wypłaciliśmy 
naszym oraczom kilka iniljonOw złotych i ponadto

Premia zł. 400.000 na Nr. 110562
również padła u nas na los naszej kolektury
=  Naszym P. T. Graczom stale sprzyja szczęście. =

W y p ł a c a m y  w y g r a n e !  I I

B A N I O  1 0 1  B i n
sp. z nieogr. odp.

w Wi2lh. RaMukadi. Ratuszowa 2.
W ypożyczam y darmo skarbonki. 
W ydzierżawiam y safes (schow ki)

♦ * ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
l i / n ń n n  dla Z w ą z k ó w  i Tow 
¥ ¥  t l Z i l l U  kościelnych

Sztandary, chorągw.e, paramenty koścelne, oraz 
wszelkie roboty reczne wykonu e 

I P r a c e  « n la  H aftów  A rt*a ycsnych
Wiktorii Ba anowej, Rybnik

Ol wieka 8.
Wykonanie sum enne Ceny nader przystępne. 

Dotąd licrne pod/ ękowan a

• i m  u s t n i  t e>.
sepleń en.e. nostiwame. bełkotanie ezc leczy 

w 4 tygodniach

J. Bocheński, P ozasń
lii. Dąbrowskiego 36, ii.

mie
sięcznie

?0 zt

skroiaczyilskl-i'OZiiflfi 
flieie MarcJnkGvvskiega 5

j Agenci do sorzedazv 
maszyn do szycia 

ootrrebn*. ^

V A A / V V W

gm Mara na składzie

l ^ o b n w i e
własnego wyrobu pod gwaiancią dobrego
 ---- -•— -==  w; konania: = = = = =
K r o p y .........................................4 0 .— zł.
Półbuty w ałkow ane od35.—do3 8 .- z ł .
T rzyćw  e r c i a k ł .........................ą o . _  rf.
T rzew ik i rob ocze . . , . 2 0 . -  zł. 
T rzew ik i d la  d zieci od 10.— do 1 5 . -  zł. 
Naj e p s ie  g a tu n k i ze ló w ek  kg 9 .— zł. 
P a ra  ze ló w ek  . . . .  1 .50 i  2. -  zł. 
W ielk i w ybór c h o le w e k

para O.— do 10. — zł. 
Kupujący za gotówxą otrzym ają 
3 o/0 rab a tu  na gwiazdkę "tum
Pewnym klientom udzielam kredytu.

Jakó& Szymafa, lo r y
ul. szeroka 26.

/S łu ch o ta  uleczalna.
Fenomenalny wyna

lazek Eutonia zademon
strowany specjalistom. 
Sami się wyleczycie z 
przytępionego słuchu, 
szumu i rteknięca z 
uszów. Liczne podzię
kowania. Pouczaiącą 
broszurę na żądanie.

n u fo n ja ,
Liszki koio Krakowa.

Z A *  t «**6 Y  ( u y m e )
p o s z u k i w a n i  na bardzo 
korzystnych warunkach 
dla rozprzedaży ool;- 
gacji na r a t y  nowym 
ułatwionym systemem. 
Sukces zapewniony — 
poważne stale zarobki. 
Małopolska Kasa Kre- 
dytowa-Lwów — M a 
łeckiego i.

I m i t u j c i e
za naszą gazetą


